Beata Kempa (ECR). – Panie Przewodniczący! Pani Komisarz! Koleżanki i Koledzy! Dyskusja o migracji jest zawsze pełna emocji, szczególnie tu, na tej sali, bo z jednej strony mamy uciekających przed głodem i biedą ludzi, niczemu i nikomu winnych, ale z drugiej strony musimy też ważyć bezpieczeństwo naszych obywateli. 

Szczególnie ważne jest to w kontekście bardzo agresywnej polityki Rosji i Turcji, a także znaczącego wzrostu aktywności organizacji terrorystycznych, a zwłaszcza organizacji, które zajmują się przemytem ludzi. Musimy wiedzieć, że oni nas obserwują i będą czerpać korzyści z naszej naiwności. Całkowite otwarcie granic i ułatwienie migrantom wjazdu do Unii Europejskiej to jest jednak ślepa uliczka i naiwne podejście zagrażające bezpieczeństwu naszej Wspólnoty. 

[bookmark: _GoBack]Ale mamy też bardzo dobre działania. To jest właśnie ta alternatywa. To jest stabilizacja makroekonomiczna państw będących źródłem imigracji oraz pomoc humanitarna i rozwojowa, którą jako Unia Europejska świadczymy na miejscu w Afryce, na Bliskim Wschodzie, w wielu, wielu krajach. To jest bardzo realna pomoc, alternatywna wobec naiwnej polityki otwartych granic. 

I ostatnie zdanie: nie możemy zapomnieć o instrumentalnym, cynicznym wykorzystywaniu migrantów przez reżimy w Moskwie i na Białorusi. A to w tej chwili dzieje się na granicy Polski i Unii Europejskiej.
